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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  5 lipca.
(z Ruskiego Inwalida.)

N a jw y ż s z e  D y p lo m a ta
I ) N a szem u  J  enera ł-P oruczn ikow i, N a cze l­

nikowi 4 le y  D y w izy i U lańskiey , lia ro n o w i K r  c y ­
cowi.

Umiejętnera wypełnieniem włożonego n a \ \  Pana 
przez NaczelnieDo wodzącegoArmią poruozenia,roz­
proszyć zbierającą się w okolicach, t la zg ra d u  l icz­
ny nieprzyjacielską milicyą , które W P a n  dozu- 
pełni łeś  ostatecznęui jey rozgromieniem w  dniu 19 
zeszłego maja pod wsią E skim ele , samą awangar­
dą swojego oddziału ; jako nie mniey odznaczają­
ce® się męztwem i walecznoścą , okazaną przez 
W P a n a  w porażce Wielkiego W ezyra  pod K u -  
lewczą, w czasie k tórey zasłaniałeś ty ł  N a s z e y  
Arm i i  od strony S zu m li i odparłeś będącego prze­
c iwko W P a n u  nieprzyjaciela; nabyłeś W P a n  prawa 
do osobliwey wdzięczności N a s z e y ;  na okazanie 
k tórey nsy łaska wie y mianujemy W  Pa na Kawalerem 
orderu  Świętego P raw ow iernego  W ielk iego  X ią -  
ię c ia  ^J /exa n a ra -Newskiego; którego znaki przy 
tern przesyłając , zostajemy ku W P a n u  C e s a r s k ą  
N a s z ą  łaską przychylni.

I I ) .  N a szem u  Jen era ł-P o ru czn iko w i Dowódz- 
c y  ggo K orpusu  pieszego R yd yg ero w i.

* Od samego rozpoczęcia teraznieysZey kam­
panii ,  okazywałeś VVPan nowe dowody rzadkie­
go męztwa i przykładuey waleczności nie w je­
dnokrotnych rozprawach z nieprzyjacielem, a w 
szczególności w czasie pobicia Wielkiego W e z y ­
ra, dnia 3o zesłego maja, pod wioską K u lew c/ą .  
Na okazanie uprzeymości N a s z e y  ku tak chwa- 
łebney służbie W P an a ,  przez cały ciąg długiego 
W niey zostawania, zawsze odznaązającego się, Nny- 
iniłościwiey mianujemy W l a n a  Kawalerem orderu 
S. A le x a n d ra  Newskiego; klorego znaki przy tern 
przesyłając zostajemy ku W Panu  C e s a r s k ą  N a s z ą  
łaską przychylni .

i i i ) .  N a szem u  Jenera łow i - Porucznikow i, 
D ow odzącem u 5cią dyw izyą  h u za rsk ą ,X ię c iu  M a -  
datowu. ; \

Na okazanie szczególnego N a s z e g o  dla W P a ­
na zadowolenia,  ze wzorowego rrięztwa, waleczno­
ści i nieust raszoności , okazanych przez W P a n a  
osobiście w czasie zdobycia,  d. 3 i zeszłego maja, 
przez altak kawaleryi  redut  n ieprzyjsc ie lskdti  w 
Łlizkości twierdzy Szum li, naymiłosciwiey r jpmu-  
jemy W P a n a  Kawalerem orderu  Sw. P ra w o w ie r­
nego W ielk iego  X ią zęc ia  A le x a n d r a 'N ew skie go; 
którego znaki przy tern przesyłając, zostajemy ku 
W P a n u  C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską przychylni .

I V ) .  N a szem u  Jen era ł-M a jo ro w i, J e n e ra ł-  
K w a term istrzo w i zg iey  A r m ii  JSuturlmowi 2m u.

Odznaezającem się męztweoi i walecznością, 
okazanemi przez W P a n a  ' w  czasie pobicia W i e l ­
kiego Wezyra ,  d .  3o zeszłego maja, pod wsią Ku lew - 
®ząt w blizbości S zu m li,  jako nie mniey wzorową 
ścisłością w wykonaniu w czasie ważney tey spra­
n y  wszystkich rozporządzeń. Naczelnie dowodzą- 
J-ęgo Armią po części Jene ra ł a-Kwate rm is t rza ,  na­
byliście prawa d o  szczególnego M e g o  uznanie; nay-

1 0  Lipca v, s. 1 8 2 9  Roku.

miłościwiey mianujemy W P a n a  na jego okazanie 
K aw ale re m  orderu  Świętego Rów nego z  A p o s to ­
ła m i X ią zęc ia  U  łodzirnierza dru g iey  klassy; k tó­
rego znaki przy tem przesyła jąc , zostajemy ku 
W P a n u  przychylni .

V).^ N a szem u  J e n e r a ł - M ajorow i, J e n e ra ­
łow i D ezu rn em u  2giey A r m ii  Obruczewu.

W ,  nagrodę odznaczającego się męztwa i w a­
leczności, okazaney przez W P a n a  w czasie poraże­
nia Armii  Wie lk iego  Wezyra ,  d. 5o zeszłego ma­
ja pod wsią Kulewczą,  w Łlizkości Szumli, i wzo- 
rowey gorliwości,  z jaką W P a n  i w tem zdarze­
niu wykonywałeś  wszystkie obowiązki swojego u- 
rzędowania , naymiłóściwiey mianujemy WPana  
Kawalerem orderu Sw iętey s ln n y  p ie rw szey  klas­
sy, którego znaki przy tem przesyłając , zostaje-' 
my ku W P a n u  przychylni .

V I) . N aszem u  J e n e r a ł-M a jor owi A r ty l le -  
r y i  A rn o ld  i im u .

W  czasie bitwy z W ie lk im  W e z y r e m ,  <L 
3o przeszłego maja , pod wsią Kulewczą, w blis­
kości Szumli , z mężną determinacyą wytężyłeś  
W P a n  usilnuśćna pokonanie nieprzyjaciela z kon­
ną bsteryyną N. 19 rotą,  i kierując jey działaniami, 
zads.wałeś mu wielką k lęskę,  przez co nie mało 
się przyłożyłeś do jego rozbicia.  Na okazanie szcze­
gólnego N a s z e g o  ku W P a n u  za to zadowolenia, 
naymiłóściwiey mianujemy W Pana Kawalerem  
orderu Sw iętey  A n n y  p ierw szey  k la ssy; którego 
znaki przy tem przesyłając, zostajemy ku W P a ­
nu przychylni .

Na autentykach p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C k *  
sARSKiEY Mości ręką  tak:

N I  K  O Ł A  Y.
w W a rsza w ie  d n ia  9 
czerwca, 1829 roku.

(z Gazety Sanktpetersburskiey).
C e s a r z  J e g o m o ś ć  i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  

W i e lk i  Xiąże C e s a r z e w i c z  , raczyli wyjechać z 
W a rsza w y ,  dnia i 3 czerw ca, o godzinie 11 wie-  
czorney, i, dnia i 4 , o godzinie 5 po południu, przy­
być do K raśnego S ta w u ;  nazajutrz, o godzinie 6 
zrana , J e g o  C e s a r s k a  Mość był ębecny na ćwicze­
niach dywizyi  Ułanów Polskich i 2 konno-artyl- 
leryskiey ro ty lekkiey i był bardzo zadowo­
lony. Wyjecha ł  z K ra śn eg o -S ta w u , o godzinie 9 
po po łudniu ,  do twierdzy Z am ościa ;  Nayjaśniey- 
szy P»n raczył oglądać roboty  fortyfikacyyne i  
zualazł je w nader  dobrym porządku.

Dnia 16, o  godzinie 6 z ran a ,  Jego C esa rsk a  
Mość zaszczycił swoją obecnością ćwiczenia 2go i 4 
pólku piechoty po l sk iey , orpz J t J g k k ie y  ro ty  a r-  
ty l leryi pieszey i by ł  z niego taTcblbardzo zadowo­
lony. O godzinie 10, po południu,  C esarz  Jegomość 
udał się w dalszą z Zam ościa  d,rogę , i, o godzinie 
12 w nocy przybywszy do miasta Ł u cka  , znay- 
dował się zrana, o godzinie 6, nazajutrz, ua ćwicze­
niu ab dywizyi  pieszey Oddzielnego Korpusu  L i ­
tewskiego,  i wszystkim Dowódcom tego woyska 
raczył  oświadczyć N a j w y ż s z e  zadowolenie.

C e s a r z  J e g o m o ś ć , oświadczywszy Nayjaśniey- 
szemu C e s a -r z k w i c z o w i  zupełną swoję wdzięczność, 
za odznaczającą^się szykowność i porządek, znale­
ziony przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  we wszystkich  
częściach, zostających pod głów nem naczelnictwem



J e g o  C r s a k «k i e y  W y s o k o ś c i , ;
Z J V a V J A S N I E Y S Z Y M  C e S A U Z I S W  l O Z I ' M  i  IIU&C Si ę ,

<io

ra c zy ł  pożegnać się  
‘ ' v o go­

d zin ie  g w ie c z ó r uey , <io T ulr.zyna. _
—  Dnia  i 9 , o g o d z in i e  0 popo i  u d m o w e y ,  J e ­

go  C e s a r s k a  Mość p rz yb y  ł d o o b o z u  K o r p n s u G  n  ar -  
d y i . b l i s k o  2 u l c ż y n a .  R o z łg Ż o u e  w  n i m  woy*ka .  
z u n ie s i e n i e m  s p o t k a ł y  n a y u koc  h» ńszego  Mon a u o he.

 Drtis 20, o gad zin ie  6 zrana, C esarz J ego­
mość z zad ow olen iem  sw ojem  ra c zy ł  znalo.śdż w oy-  
ska S w o jey  G w a r d y i ,  w  teyże doskonałości;  jaką za­
w sz e  się  odznaczają.

(Journal de St. Petersbourg). _
Dziś (d. 1 l i p c a ) ,  w  r o c zn ic ę  narodzin  J ey  

■C.esArskiey M ości,  od praw iane b y ło  n ab ożeń stw o  
w  k ap licy  Adm ir-alicyi.  C e le b r o w a ł W y so c e -r  rze-  
n a y w ie le b n ie y s z y  M etro p o l i ta  S e ra fim ,  w  assy-  
s le n c y i  w y ż sz e g o  d u c h o w ie ń s tw a .  . . . .

—  S pacer  coroczny  na w y s p ie  J e ła g in sk ie y ,  śc ią­
g n ą ł  w ie c z o r e m  w i e l k ą  l ic z b ę  osób^ pieszo 1 w  
pojazdach; m u zyk a ,  um ieszczona w  r ó ż n y c h ,  p u n ­
k ta c h  .w yspy, p ob lizk ie  il lum irtacye,  m n óztw o  stat­
k ó w ,  p rze p ły w a ją c y ch  odnogę .N ew y , p r z y c z y n i ­
ł y  się do n adan ia  postaci u ro cz y s to śc i  l e y  p rze ­
ch a d zce .  B ard zo  p i ę k n y  fa jerw erk  spalony na, 
w y s p i e  K re s to w sk ie y , n ap rzec iw  p aw ilon u  J etagm -  

• sk iego , zak o ń czy ł  dnia tego u c ie c h y .  W ie c z o r e m
miasto b y ło  o św iecon e .  . ,

_  D onoszą  z T y f l i s ,  p od  d. 11 czerwca: „D zis  
zrana, śp iew an e  b y ł o ,  w  so% rze S yonsk im , uro­
c z y s te  T e D eurn  d z ię k c zy n n e ,  za odnies ione z w y -  
c ięz tw o ,  d, 2 b. u.., p rzez o d d z ia ły  p o łą c z o n e J e -  
n era ł- in  a jo r ó w : M u ra w  je  w a  1 BurcoW a, nad kor­
p usem  w o y s k  tu r ec k ic h ,  w y n o sz ą c y m  do ib .000  
ludzi,  k tó r y  się b y ł  zeb ra ł w  w ą w o z ie  P o c c h o w .  
N ie p r z y ja c ie l  postradał s w ó y  b o g a ty  oboz, k tóry  
w z ię t y  zos ta ł  szturm em , znaczną l ic zb ę  zapasów  
w o je n n y c h  i ż y w n o śc i ,  400 jeń ców  , 5 ch o r ą g w i ,
i  całą "swoję artylleryą, s k ł a d a j ą c ą  się ze trzech  
dzia ł i jednego możdżerza. W  p oleg łych  . ra­
n ion ych  utracił 1200 ludzi. Z naszey strony stra­
ta była  mało znacząca. Jeszcześmy me otrzymali  
wiadom ości o szczegółach tego świetnego czynu

w o j e n n e g ^ i ^ e p erg|t C h o sr e w -M ir z a ,  w y je c h a ­
w s z y  z T y f l i s u  do B e t e r s b u r g a , p r z y b y ł  d. 29 
maja do W ł a d y - K a u k a z u , gdzie p rzyję ty  został 
•ze w sz e lk ie m i  h onoram i, na leżnem i sw e m u  d osto­
j e ń s t w u ,  i  w  dalszą drogę w y je ch a ł  d. 2 czerw ca-

  Na przełożenie Kom itetu M inistrów, N a i -
j a ś n i e y S z y  CksAT.z Jegom ość, ra c zy ł  d o zw o l ić  d o ­
k to r o w i R a d c y  K o l le g ia ln e m u  F n ed eb u rg o w i 1 
P , H ellerm a n o w i, p ra k ty k o w a n ia  w R o ssy i ,  lecze­
n ia  ź a ją k l iw y c h  , i  przezn aczyć  dla każdego  z 
n ich  po" 10,000 rubli,  w  n agrod ę  tak p o ż y t e c z n e ­
go w y n a la zk u ;  nadto jeszcze P . H elle rm a n n  0- 
trz y m a ł na lat sześć p r z y w i le y ,  ria rob ien ie  m a­
c h in y ,  k tórą  w y n a la z ł ,  do leczen ia  tey  ułom ności.

b y ło  w ówczas m ówić, tak, jako o n ich  nie było  
jeszcze wiadomo. Otwarcie tez  czw artey  seryi, 
z okoliczności nastąpiło w cześn iey , aniże li  tu mo­
żna było  wnosić.  _

W i a d o m o ś c i  0 0  W o y s k a .

(Journal de S t .  Petersbourg .)
Z  Obozu In g e ljio y  , p o d  S zu m ią , d. 12 czerw ca.

Wielki" W ezyr ,  powróciw szy do Szuinli przez 
K ostesz  , na trzeci dzień  po s w e y  porażce , na

usiło

(z Gazety  Handlowey.)
Troskliwość Rządu naszego o to, ażeby za­

w sze mieć w gotowości znaczne zapasy pieniężne, 
by ła  przyczyną dołączenia, do p ierw szych  trzech  
s t e r y y  pożyczki h o l le n d e r sk ie y , jeszcze czterech  
n ow ych , kazdey po 6 m ilionów guldenów. 1 ler- 
wsza z ty c h  ostatnich seryy , czy li  czwarta ca- 
ł e y  p o ż y c z k i ,  otworzona została przez B I .  Ban- 
k ie r ó w  H o p p e  i K o m p , w  Amszterdanne 17 (29) • 
czerw ca, i  zapełniona w  ciągu jedney doby, po­
d ług  d a w n i e y s z « y , % e n y , .  to jest: po 9 9  za sto.

Z inianey prze#. P .  Ministra Skarbu, (X. 17 
z. in. m owy, na posiedzeniu Rady zakładów L ie -  
d y lo w y cb , okazuia się, iż ta nowa pożyczka nie  
jest skutkiem żadrysy konieczności na czas dalszy: 
albowiem w  ley  jnow ie  wyraźnie powiedziano, 
że w szystk ie  rozchody roku bieżącego, załatwio­
ne zostały z w ie lk im  nadmiarem. D la  tego mo­
żna się sp od z iew ać ,  iż publiczność tym wię-  
c e y  postrzeże przezorności, rozciągającey się na 
dalekie , a naw et niepodobne zdarzenia. W r e sz ­
c ie ,  z pomienioney mowy już widać, że o tw orze­
nie  n ow ych  źródeł było  w zamiarze; ale o skut­
kach tymczasowo p rzyjętych  środków nie można

I V U M o a o  ,      T  J  l

czele  małey l iczby  jazdy, robi bezskuteczne  
wania, o k p f o  uorganizowania w oyska nano wo.Pierz ­
ch a ją cy ,  którzy małemi bandami, dostają się do 
tw ierd zy  . nie "są jeszcze w liczbie dostateczney  
do zapełnienia uszczerbków niezmiernych w  sze­
regach. W reszc ie  , w iększa część żołnierzy, z 
korpusów tak regularnych, jako i nieregularnych, 
korzystając z niepowodzenia, wróciła  do domów,  
tak, iż ze 4o,ooo ludzi, które W e z y r  b y ł  przy­
prowadził pod P r a w o d y , ledw o i 5,ooo w róciło  
pód sw e chorągwie. W oysk o  nasze, czekając 
na w ypadek  oblężenia Sylistryi, zostaje w  obser-  
wacyi pod Szumią , aby nie dozwalać Turkom  
przeszkadzania, nawet chw ilow o, działaniom kor­
pusu oblegającego. Z resztą, nieprzyjaciel jeszcze, 
przerażony klęską K ulew  czańską, trzyma się zam­
k nięty  w  Szuinli. Nie śmiał nawet kusić się za- 
probować czegokolwiek , przeciwko Jenerai-po-  
rucznikowi X iążęc iu  M a d a to w o w i, który na cze­
l e  16 szw adronów , posunął się d. 7 aż do l lz u -  
maja, które znalazł opuszczone.

Nad Dunajem, powodzenie w oyn y , nie w ię -  
cey zdaje się sprzyjać Turkom. Jenerał G eism a r , 
dowodzący w  M ałey -W ołoszczyźn ie ,  przedsięwziął  
opanować miasto R achow ę, położone na praw ym  
brzegu rzeki. Tym  celem , zgromadził w  Oro- 
chanach, blizko uyscia rzeki Aio , pięp >at. 10 
nów , p ięć szwadronów, i secinę Kozakow , ze 22 
działami. W  tymże cza s ie , kazał spuścić się z 
K r a jo w y ,  rzeką Z i o , 80 statkom i 10 promom. 
D. 28 maja, przed  świtem , statki te, na których  
sió znaydowało 200 ochotników i  batalion 
pólku strzelców  w ysz ły  z  Zio na Dunay, i t o -  
s ie - ły  przeciwnego jego brzegu, pod zasłoną dział 
n a szy ch ,  umieszczonych w  bateryi na lew y m  
brzegu. Nieprzyjaciel zaymował trzy ręduty , z 
których  jedna, leżąca naprzeciw  uyścia Zio, m ia­
ła trzy armaty. Prócz tego miał dw ie  szalupy  
kanonierskie, opatrzone w  falkonety. łr z e s z k o  y  
te nie m og ły  wstrzymać naszych w aleczn ych ,  
którzy, ożywieni przykładem półkownikow: O ra b ­
ie ,  JHa w ry  lenków a  i Hrabiego lo ls te g o ,  Adjutan-  
ta J e g o  C k s a k s k i k y  Mości, w ysz li  na ląd, i ude­
rzyli  na miasto Rachowę. Po czterogodzinney za- 
ciętey  bitwie, opanowali redutę, położoną na v» zgo- 
rzn, panujacem nad miastem. Tymczasem batalion  
półka  Tobolskiego miał jeszcze porę, przeprawie  
się przez rzekę. P u łk ow n ik  L em a n  , klory nun  
dowodził, poprowadził go do attaku reduty nad-  
brzeżney, i zdobył ją' bagnetem , jak naywąlecz-  
niey. Ali. Basza o dw u bunczukacb, dowodzący  
w Bachowie, zamknął się wówczas w cytadolli; 
ale. widząc się opasanym d o k o ła , z lozy ł  b ion  z 
pow stałym i żołnierzami. D w i e  szalupy kanonier­
s k ie ,  opuszczone od swey o s a d y ,  wpadły także 

rAce zw yciężcy . Trofea dnia tego składają się 
- A  i. a -i i 466 lericów . licząc iW,  &lP a r n h o V , g w r ; r f 6 6 > ń c ó w , ^  i

B a s I T  W ie lk ą  r z e ź  sprawiono w  lu rk ac li ,  któ­
rych  trupy zawalają ulice miasta. Z całey  osady
R acbow sk iey , umknęło tylko 5 o o  kawalorzys ow
w  czasie b itw y , ‘"trata nasza dochodzi j o  fudzi 
w poległych, a 1 8 7  ranionych.

. Pod Sylistryą, w  nocy, z d. 6 n a  7  c z e r w ­
ca zaczęto zawicrszenic stoku. Pracują takoż nad 
m i n a m i ,  z któiiych kilka, d. 8 i 9 ,  zburzyło częsc

kontie^ ^  tey  c h w il i  dowiadnjepiy się o pod-
daniu‘  Sio Sylistryi.  Nim u r z ę d o w e  rap porta o
tym  znakomitym w ypadku  nas doydą 1 będzie  
m y mogli uwiadom ić o n ich  0* y te lm k o ~ ,  ptze  
s t a j e m y  teraz na doniesien iu , D- przeszło 10 ty  
siecy jeńci , dw óch Baszów o trzech bnne/u  
kaci), i w ięcey  niż 200 dział, nam się dostało.



W iadomości o r  woyska.
( J o u r n a l  d ' O d n t s a ) .

Dnja  18 I ' z e r ' -o - .  w tvm samym czasie,  k i e ­
dy nasze vvoyska, k iór e  ob lega ły  S y lis tryą , zabie ­
r a ł y  się (Jo wysadzenia  os ta tn ich  miu  pod a t tako-  
w a tie mi pol igonami  i tuż po tem wzmocnić  się na 
" a l e  i r o z w a lo n y c h  bas lyonach ,  T u r c y  pros i l i  o 
Układy,  k tó re  tegoż unia ,  w  nocy,  na tem s tanęły,  
Se g a r n i z o n ,  p i ę c e y  jak 10,000 ludzi wynoszący,  
Oprócz mieszkańców,  pod d a ł  się w niewolą,, z d wó-  
i tu  t r z y - tu ln y m i  Baszami ;  u4d za -jśch m ed em  i 
Serd- M a chm udem  , o raz  z m n ó s t w e m  i n n y c h  u-  
r z ę d n i k ó w ,  260 dz ia ła m i ,  więcey  jak 100 ch or ą -  
Rvvimii,  f lotyl lą ,  d w ó m a  b u nczukam i  i  wie lk ą  i* 
lością różnego rodzaju zapasów.

Odessa dnia  26 czerw ca.
( Jo u rn a l  d ’O d es sa . )

C e s a r z  Jegomość raczył  wziąć  akcye  k o m ­
panii  lu t eyszych  wód m in e ra ln yc h .  J- C. VV̂  W i l l -  
K i  XiAŹą M i c h a ł  P a w ł o w i c z  raczył  t a k o ż  wziąć 
dwie  akcye .  „

.— S k u t k i  sp ra w dz i ły  pew ność  ś ronk ow,  p r z e d ­
sięwzię tych przez  naszę zwierzchność,  p r z y  po ka ­
zaniu się w tuteyszey kw a ra n ta n n ie  zarazy,  dw a  
przeszło temu  tygodnie .  C horzy  byli  t ak  p r ędko  
oddzieleni  od z d row ych ,  Se z liczby' -roo ludzi ,  któ* 
rzy  byl i  w' p o d e j r z e n i u ,  na żadnym nie  pokazało  się 
dotąd naymnieyszego siadu zarazy.  Liczi ,a zm ar­
ł y c h  w  kw aran tan n ie ,  z p r z y c z y n y  tego nieszczę­
śl iwego w y p a d k u ,  rozciąga się do 3o; w tey  licz­
bie 16 p r z y b y ł o  do tk n ię ty c h  zarazą.  W  mieście 
Haszem wszystko w  pom yśl nym stanie,  a śmier teł -  
hość,  w te raznśeyszey porze  roku ,  by ła  mnieyszą,  
aniżeli  k ie dykol wiek .  Przec ię to  wszelką  k o m m u u i -  
kacy ą k w a r a n t a n n y  z mias tem.  Te ra z  zostaje w  
k w a r t a l e  zarazowym ty lko 3 łudzi  cho ry c h . Je ź e l i n i e  
przybędz ie  ich  znow u na o k r ę t a c h ,  w te dy  k w a ­
r a n t a n n a  p r ęd ko  zostanie ca łk ie m  wypróżn ion ą .

S ym fero p o l dn ia  4 czerwca.
( Jo u rn a l d ’O d essa .) .

Prz yw ie z io ne  tu z Jfokszan  zw ło k i  J e n e r a ł a  
p ie chot y  , A l e x a n d r a  J ak o w le w ic za  JRudziewicza , 
k t ó r y  zawcześr ie  tam u m a r ł  , spo tkane  b ył y  
przez tu te j s z y c h  mieszkańców za mias tem,ze  wszei- 
k i em i  honora m i ,  odpow iedniemi  s to pn io wi  i za­
s ługom nieboszczyka.  D uc h o w ie ń s t w o  w  zupe ł ­
n y m  ubiorze,  smu tn i  k r e w n i ,  adjutanci  i b l izcy 
znajomi zmarłego,  pośród g ł ęb oki ey  żałoby,  oto­
czyl i  wóz po gr zebo w y i  12 sztabs-of f icerów nio­
sło na poduszkach  a x a m i t n y c h  o rd e r y  i wszys t ­
kie znaki  d y s t y n k c y i ,  k tóre mi  nieboszczyk b y ł  
Ozdobiony' znaydujący  się zas tu batal ion o d w o ­
d o w y  23 pólku  s t rzelców i batal ion s t raży w e ­
w n ę t r z n e j  , w ś ród  odgłosu żałosne.y m u z y k i ,  w  
ż a ł o b n e j  p a r a d z ie ,  zamykał  to iście. Bardzo  l i ­
czno zgromadzenie ludu wespół  z osobami, k tóro 
ok łada ły  obrzęd  ż a ł o b n y ,  szfo za c iałem jednego 

naydostoyt j ieyszych J e n e r a ł ó w ,  k t ó r y m  się 
K r y m ,  będąc jego inieyscem rodz innem , s p r a -  
i,vic i l iwie ch lubi .  T r u n a  zos tawała  w c e r k w i  
1P< t ropa wł owsk iey ,  do dnia 2 8 ;  tego zaś dnia,  po 
odby ciu  ob rząd k u  duchownego przez p r z y b y ł e ­
go tu  B isk upa  Ekaterynos ławsk iego  i T a u r y c k i e -  
Ś;o, tudzież p o k a z a n i u  pogrzebówem,  wynies iono 
Zwłoki i tymże  porządkiem przywiez iono  do mo-  
fjiły. bl isko wioski  Sarobuz , leżącey o ib wiorst  
•id Sym feropo la , a będącey  własnością nieboszczy­
ka ,  gdzie spuszczone zostały do grobu  f a m i l i j n e ­
go, po śród  w ys t r za łów.

T y fl is , dnia  0 czerwca.
C e s a r z  Jegomość,  po donies ieniu P.  Naczel ­

nie Dowodzącego Oddzi f inyni  (korpusem K au k az -  
kim,  oddając zupe łn ą  s p r a w i e d l i w o ś ć  odznaczają- 
cey się waleczności  m i l i c j i  G n r y y s k i e y , zsjaką 
działała ona w oddziale J e n e r a ł a  ma’iura Ile sse , 
*v czasie napadu  na w a r o w n y  oboz Baszy l r a p e -  
t o n d n , K e ja  Oglu, w bliskości twierdzy  N tko ła -  
few skiey , i p ragnąc  uczynić  dla niey nagrodę,  k tó-  
ridiy w przysz łym czasi>>. po rozpuszczeniu roili- 
cy i ,  zostając w narodz in Q uryyskirą , s łużyła za

p a m ią tk ę  nkezaney przez n i ch  waleczności  i p o ś w ię ­
cenia się ich dla Rządu naszego » N a y w y Ż e y 
rozkazać  raczył  dla mi ł jcy i  tey -dać c h o r ą ­
giew.  (O. 2).

— G r o d n o .  —
Uczniowie ,  którzy przez pilność, postęp w  na­

ukach i chwalebne obyczaje, zdaniem Nauczycie l i  
Ginmazyum Grodzieńskiego i Szkoły  p o w ia tow ey  
X X .  Dominikanów,  zasłużyli  w teraznieyszym 18 1J 
roku szkolnym na nagrody :

Z  l i i  a ssy  oci.ey G im n a zy  a ln e y . N a  m ed a l 
z ło ty .  Józefowicz Adam. N a  m eda le  sre b rn e : Po-  
czobutt Józef ,  S ławiński  Gasper. JSa p ism a  p o ­
chwalne: W o y tk ie w ic z  Jan, Jurowski  Knl ixt ,  E y ­
symont! Jan Karol ,  Zaleski Teof il .

Z  H a ssy  2 g ie y  G im n a zy a ln e y . N a  x ia zk u  
Andrzejkow icz Marcell i ,  Skokowski  Mikołay.  JSa 
p ism a  p o c h w a ln e : K reybi ch  Kazimierz,  Józefo­
w i c z  Marcin,  P a w ło w ic z  Antoni.  N a  p o c h w a łę , 
Wąsow ic z  Andrzey.

Z  k lassy  is z e y  G im n a zy  a ln ey . ISa p ism a  p o ­
ch w aln e:  Dobrzy iewski  J ó z e f ,  Wierzbi cki  Fraa-  
ciszek, Zaleski Wikto r ,  Zabieł ło Pawe ł .  A a  p o ­
ch w a łę  : Moroz Stanisław , Siemaszko Jan , Chłu-  
sewicz Jan.

Z  k lassy  5ciey  P o w ia to w e y . N a  m ed a l s r e ­
b rn y  : Bogatko Franciszek,  Siedlecki  Alexander,  
Janowski  Teofi l  , Janowski  Antoni .  N a  p ism a  
p o ch w a ln e : Poluta A.ntoni, Romanowski  A l e x a n ­
der. N a  poch w ałę:  W n u k o w s k i  Piotr,  Zadarnow-  
ski  M i c h a ł ,  Vąn.derfloas J a n ,  Eysymont  Józef,  
Kruszewski  Mikołay.

Z  k lassy  2g iey  P o w ia to w ey . N a  p ism a  p o ­
chw alne : Imbra F e l i x ,  Dołubowski  Bole*ław, Sa- 
sinowicz Adolf ,  Jeżewski Alexander ,  Grahowiecki  
Leonard, Zacha Jau , Dame Karol ,  Sułtanów M i ­
chał,  Anisimow Jan, Jelski  Alexander,  Jelski E u ­
stachy,  Bielski Konstanty.  N a  p o c h w a łę :  Bage-  
miihl K a r o l ,  Kamieński  Ferdynand,  Proniewicz  
K a r o l ,  Obuchowski  Kazimierz,  Piumel-l W ł a d y ­
s ł a w , ' W i e r z b i c k i  P i o t r ,  Horczak Maciey,  Dasz­
kiewicz  Gabryel .

Z  k lassy  is z e y  p o w ia to w ey . N a  p ism a  p o ­
chw alne : Giiodoley Paweł ,  Siedlecki  Adol f , Ste­
fa ni Ludwik , Ludohowski  Jan, Litwinienko A r ­
kady. N a  p o c h w a łę  : Dame Alexander,  Anasinski  
Michał,  Anasinski Józef ,  Nergie Kazimierz ,  P o­
luta Jerzy , Pankiewicz Piotr , Krzywic ki  Piotr,  
l iawłu szkie wic z  Konstanty.

Dozorca Gimnazyum Grodzieńskiego i Szkoły  
Powiatowey X X .  Dominikanów.

X .  K . Z ielonka.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
łT' a r s za w a  d n ia  10 hpca .

(s  G a a e ty  W a rsz a w sk ie y  >
N a y j a ś n i k y s z y  CE SA RZ i K RO L J m c *  w  p r z e ­

jaździe z Jego Cesarze w iczowską Mnęcią VI jelkint  
Xięc iem C e s a b z e w i c z e m  przez H ru b ieszów , raczył  
obiadować w domu B r o m i r s k i e g o , Kommissarza  
Ob o d u , i nayłaskawiey udarował kosztownym,  
brylantowym fermuarem małżonkę tegoż Ko mmis -  
sarza.

 Dnia wczorajszego, jako w  drogą dla każde­
go Polaka uroczystość Urodzin Nayjaśnieyszey CE-  
S A R Z O W E Y  i K R Ó L O W E Y ,  odbyło się w K o ­
ściele Metropolitalnym S. J a n a  solenne nabożeń­
stwo w obliczu W ł a d z  krajowych, tudzież l icznie  
zebranego ludu ,  wznoszących do Przedwiecznego  
naygofętsze m o d ł y ,  o jak nay dłuższe i najszczęśli­
wsze panowanie ukochaney M O N A R C H I N I .  Z po­
wodu uroczystości dnia lego, J W .  W a le n t y  Hr.  
Sobolewski, Minister Stanu, Prezydojący w Radzie  
Administracyyney,  dał  świetny obiad w pałacu Na­
miestników Królewskich.  Tegoż dnia dano b y ło  
w  Teatrze Katodowym widowisko bezpłatne lila 
ludu, a gdy się zniierzchłu miasto oświecone zo­
stało.

(3 )



(z K tiryera W arszaw sk iego).
U w iadomienie od K o m ite tu  trudniącego się 

w zniesien iem  P o m n ika  dla X iq c ia  Józe fa  P o n ia ­
towskiego.  K iedy pierwszą myśl powzię to ,  aby 
zasługi Xięcia  Jó ze fa  Poniatowskiego  uwiecznić 
Pomnikiem Narodowym? mysi ta zajęła wszyst­
kie umysły.  Świeża pamięć Wodza,  który takim 
zgonem uświetnił  nieszczęścia N a r o d u ,  napełni ła 
wszystkie serca , i zamieniła zamiar powyższy w 
jedno wspólne uczucie,  w jedną silną potrzebę dla 
wszystkich  części ziemi P o lsk ie j.  Komite t  za­
wiązany do zbierania składek na ten  cel przezna­
czonych, widział  jak wszystkie klassy narodu u- 
biegały się o udział w  tern przedsięwzięciu.  Do­
browolne  dary  Towarzyszów broni X ięc ia  Jó ze fa t 
składki możnieyszych Obywatel i,  ofiara sk romne­
go Urzęduika , grosz sieroty i wdowy,  to jedno­
czyło dla uczczenia pamięci Bohatera Polskiego. 
W szakże  nowość przedsięwzięcia,  ogrom przewi ­
dzianych w y d a t k ó w , potrzeba szukania zagrani­
cznego Artys ty ,  nakoniec samo umodelowanie Po­
m nika  , musiały koniecznie odsunąć o lat wiele 
epokę zjszczenia gorących powszechnych uczuć. 
P r z y  historycznem zdaniu sprawy,  które Ko mite t  
pomnikowy po ukończeniu dzieła będzie miał  za 
obowiązek ogłosić wraz ze szczegółowy m ra ch u n ­
kiem wpływów' i w y d a tk ó w ,  wyłożą się wszyst 
kie powody tey zwłoki.  Teraz  pośpieszamy do­
nieść,  że model kolosalny Pomnika w pierwszych 
dniach czerwca r. b. sprowadzony z G dańska  do 
P V arszawy, us tawiony już został tak jak ma bydź 
sam Pomnik.  Ale zaszły nowe do pośpiechu prze­
szkody; model wspomoiony wykonany jak wiado­
mo przez sławnego Torw aldsona,  w jesieni prze- 
szłey z PPłoch  przyby ł  do G dańska ,  spóźnione je­
go do por tu  przybycie i niepewność żeglugi w tey 
porze roku,  nakazywało środki ostrożności. K o ­
mite t  pos tanowił czekać na bezpiecznieyszy spław 
wiosnowy,  aliści niedoświadczany oddawna i nie­
szczęsny wylew W is ty , k tó ry  jak wiadomo tyle 
klęsk zaniósł w tamleysze okolice, uszkodził t a k ­
że model znaydujący się w pakach,  a niedość sta­
ranny  pakunek na mieyscu w R z y m ie  zrządził nad­
to niemało złego. Jakko lwiek uszkodzenia ztąd 
powstałe niedosięgły celnieyszych części Posagu, 
wymagały  jednak prędkich zaradzeń. Troskl iwe 
wydobycie  i przesuszenie wszystkich części mo­
delu,  ochroniło je od zepsucia, koń i jeździec nay- 
dokładniey naprawiony,  pojedyńcze członki wzmo­
cniono żelazem i gipsem, i złożone nakoniec w je­
dną całość tak już zupełnie,  jak ma bydź odlany 
Pomnik  z bronzu. T e  roboty i potrzeba wys ta­
wienia osobney dla ochrony modelu budowy, na­
raz iły  na wydatki  n ieprzewidziane ,  i uszczupliły 
znacznie fundusz na postument,  kupuo bronzu,  i 
zapłatę roboty rzeźbiarskiey wyliczony. Chęć do-

z n a c z y ł , nakazuje Komite towi  dla zapełnienia 
tego uszczerbku w funduszach odwołać się raz 
jeszcze do tych  samych uczuć Współrodaków,  k tó ­
re  przy zawiązaniu naszych czynności tak. świe­
tn ie  ducha Narodowego okazały , i tak silnie po­
krzepi ły  nas w  rozpoczętym zawodzie zaszczyconym 
przez Naywyższe potwierdzenie Wskrzes iciela O j ­
czyzny Polskiey A L E X A N D R A ,  i szczęśliwie nam 
Panującego JE G O  Dostoynego B R A T A .  Dla d o ­
godzenia ciekawości mi łośników sztuki,  dla prze­
konania, źe powszechne życzenie Współz iomków 
w krótce  już pomyślny uwieńczy koniec, Komite t  
urządził wystawę publiczną modelu pomnikowe­
go, w podwórzu obok Sal r e d u to w y c h ,  do k t ó ­
rego wniyście jest przez pałacyk Nr  547 obok 
w ch o d u  T ea tru  N arodowego,  i cieszy się nadzie­
ją, że przy oglądaniu tego modeln zajaśnieje na no­
w o  owa starodawna hoyność Polska, która zaiste 
naylep iey  się tu złączy Z chwałą  Imienia Polskie­
go , i z ty lą  uczuciami  jakie widok Posągu X ię -  
cia Józefa  w sercach naszych obudzi.  Taką ufno­
ścią prowadzeni,  nie widzń my potrzeby ani uspra­
wiedl iwiać się z lego kroku,  ani naznaczać wyso­
kości ofiary, jaką każdy oglądający model P o m ­

nika przynieść zechce, tym bardzińy, że to przy­
puści do uczęstnictwa w tera przedsięwzięciu Na- 
rodowetn i te wszystkie osoby, k tór ych szczupłość 
mogącey się uczynić przez n ich  składki  wst rzy­
mywała  może dotąd; Przy weyściu do Sali usta­
wiona będzie skarbona i księga do zapisywania 
tych  ofiar; i naydrohnieysza opłata przyjętą będzie 
tym chętniey,  tym sk w ap lm iey ,  gdy tu chodzi o 
pokazanie że umiemy dokonać rozpoczęte dzieło, 
i że szlachetne uczucia zawsze w tey samey za­
chowujemy mocy. T u  jest mieysce, odwołując się 
do podobnych wyższych pobudek przypomnieć,  że 
n iektóre  osoby niewniosty jeszcze do kassy p ier ­
wias tkowych swoich zapisów;  jak odesłanie i ch  
spieszne jest pożądanem, tak zwłoka dalsza w w y ­
płacie,  niemogfaby już bydź usprawiedliwioną,  k ie­
dy sprowadzenie 1 ustawienie modelu, usuwa wszel­
kie  wątpl iwości  o niezawodnem dokonaniu tego 
dzieła, k tóre ozdobić ma Stolicę naszą i p ięknym 
mistrzowskiey ręki  utworem,  i pięknieyszych je­
szcze uczuć Narodu wiekopomnem świadectwem.

Mały Ptaszyna w Ogrodzie wód Minera lnych 
sztucz. znowu zabawiał licznie zgromadzonych wi­
dzów , walcząc z pieskiem. Przekonano się , że to 
jest dowód miłości Rodzicielskiey.  Służący ogro­
dowy w krzakach znalazł gniazdeczko z żywemi 
pisklętami,  zabrał  je, i umieścił  w altanie w któ- 
rey  g ry wa muzyka, ptaszek w krotce  wyśledził  swe 
dz i a tk i , nie lęka się otaczających to mieysce ludzi, 
i nawet  w czasie odgłosu muzyki przynosi żywność 
pisklętom karmiąc  je troskl iwie;  na widok pieska 
walczy z nim ciągle, a ouegday tak mu dokuczył,  £e 
nieprzyjaciel  musiał zreyterować się z ogrodu.

Model  pomnika Xc ia  Jó ze fa  Poniatow skie­
go  odwiedza bardzo wiele osób.

JO.  Xżna C zartoryska  Jen.  Z. Podoi., wczo- 
ra  przybyła  z P u ła w  do (  P  ilanowa.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  3o czerwca.

(z Gaze ty  W arszaw skiey) . '
Donoszą z C herbourga  , iż w tamecznym p o r - ’ 

cie czynią już przysposuińenia do przyjęcia M o­
narchy.  Podróż więc Kró ia  Jmci  do Normandyi  
zdaje się niewątpl iwą.

—  D n ia  1 lipca.  ____

Ustała pogłoska o ułatwieniu  zatargów na­
szych z Dejem Algierskim.  Posłaniec Sułtana, k tó ­
r y  przyby ł  do A lg ie r u ,  nie przywiózł  żadnych 
rozkazów w tey mierze , lecz tylko miał zlecenie 
domagać się od Deja pomocy w teraźuieyszey woy- 
nie , co już Dey Tunetański  i Cesarz Marokański  
mieli  uczynić. Dey Algierski chciał  dostarczyć 
kilka o k r ę t ó w , jeśliby pozwolono im wypłynąć;  
lecz dowódca eskadry nasz8y odmówił temu żądaniu.

Jeden z brygów naszych przywiózł  Aa JE g in y  
na początku maja 156 niewolników Greckich,  wy­
kupionych w Egipcie.

W czo ra y  odprawił  się tu pogrzeb zmarłego 
w 6otym ro k u  Cesarsko - Kossyyskiego Jenera ła  
Porucznika Xięcia  D ołgoruki.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  3o czerwca.

Onegday dwór  tuteyszy włożył na 3 tygodnie 
żałobę po zgonie Królowey Hiszparńkiey.

Xiążę Sasko-W eymarski  B e r n a r d  z dostoyną 
małżonką swoją i dziećmi oglądał dziś drogę pod­
ziemną pod T a m izą , i zdumiewał się nad tern wiel ­
kie m przedsięwzięciem, (s Gaz. kPar.)

T  U R C Y A.
S ta m b u ł dnia  11 czerw ca.

(z Gazety Warszawskiey.) .
Dnia g b. m. o godzinie 2 po południu od­

wiedził  niespodzianie Sułtan Panią Barouowę 
Hiihsch  (matkę Posła Duńskiego) i jey dwie  có r­
ki,  w ich ogrodzie w B u ju kd ere .  Przyjechał  na 
koniu w uroczystym stroju, jak gdyby do mecze* 
tu ; bawił  trzy godziny, podczas k tórych Baszo- 
w ’e w bocznym salonie, czekać musieli,  kazał so­
bie grsć Pannom na fortepianie,  i przeglądał ich 
rysunki.  Każdey darował  ;garść dukatów,  klóre>

' DODATEK
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jako noszące n» sobie nażwisko Sułtana , Panien,  
k i  przyjąć musiały. W ie lk a  uroczystość święta 
B ay ramu ofiary tntała się odbyć we cztery dni 
potem , na wielkiey łące w B u ju kd e re  pod n a ­
miotem.  Także nies łychana nowość! Sułtan na 
Uroczyste weyście do meczetu , ubiera się tylko 
W czerwoną czapeczkę z złotym galonem,  w zie­
lony obszerny płaszcz i  kołnierzem złoto-litym 
i w czerwone bóły z ostrogami. Z uchylania wszel­
kich  dotychczasowych formalności domyślać się 
tu zna, że wkrótce  sam przyymować będzie Posłów 
bez zwyk łych obrzędów i rozmawiać * nimi  za 
pomocą t łumacza o publ icznych sprawach*

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

(ł Kuryefa kFarsiawśkie^o.) ,
Xiąźe  N ortu tnbet la n d  jest teraz w D ublinie  

i niebezpiecznie choruje na podagrę. ■ _
Syn walecznego Admira ła  K o d ryn g lo n a , k tó ­

r y  w  czasie b i tw y  pod Aza w ary nem  jako kadet 
morski  był  ran io ny ,  teraz został mianowany po­
rucznikiem w marynarce  angielskiey.

Xiążę  Orleański, będąc niedawno w L o n d y ­
n ie, ofiarował  młodey K ró iow ey  Portugalskrey 
jeden ze swoich pałaców letnich  na mieszkanie, gdy 
przybędzie do Francy i.

Nowy most Londyński  około którego j t iżdaw- 
Ilo pracują , skończony będzie za lat 5 .

P e w n y  ogrodnik  w Szkocyi posiada krzew 
róży, mającey 10 stop wysokości a 3o stop obwodu!

W  L o n d yn ie  niedawno pewny  jegomość po­
derżnął  sobie gardło z powodu, że st racił  cały swóy 
majątek na zakłady czyste o kursa  koni do mety,  
a zawsze pjzegrał .

W  K a ro lin ie  po łud . niedawno pokazywano 
publ icznie na pokładzie nowego statku,  bryłę  su­
rowego złota wielkości człowieka. Ta  massa k r u ­
szcu znalćtiona została w kopalni  nalezącey do 
i i r - h s l w a  M ontgom ery .

Hrabina Tyszkiew ićzaw a, siostra ś. p. Xc la  
Jó ze fa  Poniatow skiego, przez 2 dni  bawiła w B r u -  
x e lh  i w y j e c h a ł a  d o  A kw izg ra n u .

W  roku 1828 znajdowało się w  południo­
w y c h  p ro w in c ja ch  Państwa n id er la n d zk ieg o  5 j 5 
zakładów uo wygotowywania soli, 5 1 g 1 młynów sztu­
cznych zbożowych, 2,25.2 wia t r aków i 2,404 m ły ­
nów wodnych,  992 gorzelni,  2,878 browarów,  117 
f ab ry k  c u k r u ,  zaś w północnych prowincyach te­
goż państwa znaydowało się l i g  zakładów do w y ­
gotowania sol i ,  1,898 młynów sztucznych,  1,194 
wiat raków ,  io4 młynów wodnych , 2I8 gofzelni,  
5 i 8 b ro w aró w  i 260 fabryk cukru.

'W L o n d yn ie  78 letni  starzec , mający* prźe- 
śzło 7,000 talarów 1 ocznego dochodu , niemogąc się 
doczekać śmierci ,  niedawno chciał  sobie odebrać 
ży c ie . Przyjaciela tego starca,którzy go w tey chwili  
odwiedzal i ,  roz tropną radą zachowali  go p rzy ży- 
fciu.

By łem u  gubernatorowi  twierdzy A lep p o ,(któ­
r y  wzbrania ł  się/ udać do armii pod L kzeru rn , ścis­
ło g łowę z rozkazu Sułtana ; toz samo spotkało 
bra ta  tegoż gubernatora  , k tó ry  chcia ł  mu pomódz 
do uciec/.ki z Turcy i .

Pod L e tr ik u r  W bliskości JSfansi znaleziono 
^  ziemi 2 b ry ły  mosiądzu , ważące 4o i 20 fun- 
tów j gdy te bry ły  rozbito , znaleziono w nich 0 
Starożytne s rebrne  puhary ,  oraz 20 srebrney  i 32 
eztuk złotśy monety} ostatnia pochodziła z bardzo 
daw nych  czasów.

Kap i t an  jednego z okrę tów angielskich od 
dawnego czasu w swojem mieszkaniu okrę towem 
w znmkniętey szafie miewał  łlaszkę z wó dk ą ,  
udzielając sam swoim maytkom należącą im por-  
* y ą ; późniey uważał,  źe ile razy rano dobywał

f l a s z k ę , zawsze brakowało  w niey nieco wód^ 
ki* co go niezmiernie zastanowiło zwłaszfcza, żd 
klucz miał  przy sobie. Postanowi ł  przeto zwo­
łać osadę ok rę tową i wybadać,  czy któ ry  z may- 
tków niepoważył  się* za pomocą innego klucza w  
nocy dorwać się do owey flaszki.  2ch maytków;  
k tó ry ch  to posądzenie dowódzcy m a r t w i ł o , p o ­
stanowili  zaczaić się w nocy koło kajuty  k ap i ­
tana i śledzić tłodzieja. Już minęła północ,  gdy 
maytkowie  usłyszeli,  że chr ap iący  kapi tan  zwol­
na się przebudzi ł i prosto idzie do szafy, bierza 
k luczyk,  k tó ry  t rzymał  na palcu,  o twiera i dob ry  
haust wódki  połyka z chciwością,  a zamknąwszy 
szafę, gdy wraca do swojego łóżka, w tym czatu­
jący may tkowie  zbliżają się do niego; spostrzegł­
szy zas, że jest śpiący,  budzą go i opowiadają, ca  
w  tey chwil i  uczynił .  Kapitangprzekonał  się, za 
jóst lunatykiem i siebie okradał .
• W  B r u x e l t i  spodziewają się przybycia  Ni  
K r ó la  P ru sk ieg o  za kilka tygodni.  S łychać  orSz 
że naymłodszy z synów tegoż Monarchy,  K r ó l e ­
wicz A lb re c h t  zaślubi K r ó l e w n ę  Nider landzką M a -  
rya n n ę .

W  L o n d yn ie  s łychać  , 2e ma być wnies iona 
prośba do Par l amen tu  , aby I z r a e lic i  A n g ie lsc y  
przypuszczeni zostalt do wszelkich p ra w  o byw a­
telskich w tym kra ju.

Naostatniem posiedzeniu akademii medyczney 
w  Pary& u, zdano sprawę o o p e r a c j i  raka  piersio­
wego, dopełnioney na 64 le tn iey  niewieście w s ta­
nie S o m n a m b u liz m u .  Chora nie czuła żadnego boltf 
w czasie tey straszney o p e r a c y i , rzekła  tylko gdy 
wym ywano ranę,  ,;Nie łoskoczcie mnie!”  Zale­
dwie chciała akademia dać wiarę temu w y p a d k o ­
wi: wiadomo tym czasem, że jeszcze w  roku i825» 
P a n  B e r tr a n d , k tó ry  dosyć o Sam nam bulizm ie  p i ­
sa ł ,  taką podał u w a g ę :  że nie można wątpić*  ia 
z czasem nie omieszka chi ru rgia  korzystać z n ie-  
czuiości osób, w stanie Som nam bulizm u  będących.  
Kobieta,  o k tórey wyżey jest wzmiank a ,  tak d a ­
lece lękała się op er acyi ,  iż żadną miarą poddać 
się jey niechciała ; gdy więc teraz po przebudze­
niu dowiedziała s ię ,  że już minęła tak  okropna 
dla niey katastrofa , niezmiernie z tego była  urado­
wana.

W o y n a  W i c e  Króla  E g ip tu  z FJ’eh a b ita - 
irii rozpoczęła się żnówu bardzo żapalćzfwie , i  
ęhociaż woysko jego jest urządzone, jednak W e -  
habici zadali mu znaczną klęskę. T a  woyna p r z y ­
musza W i c e  K ró la  wstrzymać woysko, k tóre miał  
pośłać na pomoc Sułtahowi.  S łychać  , że Suł tan 
żąda od W i c e  K ró la  bardzo znaczney summy w  
gotowiźnie.

Znaczna liczba magnatów hiszpań,,  życzy, a-  
b y i c h  K ró l  zaślubił Kró lewnę  S a rd yń ską , a d r u ­
dzy żądają aby ożenił  się z K ró lew ną  JSeapoii- 
tańską.

Donoszą z N eapolu  i z S y c y lii  o smutnych,  
wypadkach zrządzonych przez burze,  do czego przy -  
czyuiło się wezbranie rzek,  k tóre  o k i lka  mi l  za­
lały okolice i zniszczyły p o l a ; ogrody i domy 
nieszczęśliwych mieszkańców.

Jeden z x ięgarzy londyńskich nie  mający 
pokupu n& nowe dzieła , przedsięwziął  nówą spe­
kulac ją :  Ogłosił prospekt,  że wyda opis n a yp ię -  
kn ieyszych  kcibiet; już tyle ma premimerato rek,  
że p ew nym  być może zebrania majątku.

Niektóre  pisma wnoszą, że przyszłym wład-  
ćą G recyi może być Margrabia  B o d e ń s k i,  br a t  
Panującego Wielk ieg o  X c ia  ‘B odeńsk iego .

K r ó l  Sz-vt>edzki zakazał wywozu zboża ze Szw e-  
c y i,ró wnieś zakazał aż do września wyrabiania wód­
ki,  z powodu bardzo l ichychurodzajów;  także i we  
F r a n c y i  nie spodziewa ją się żniw obfitych.

P o w alono  drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego fVojennego Gubernatora .
Artdrzey B licharski R zeczyw isty  R adca  Stanu  i  K aw aler.

w D rukarn i R edakcyi.
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W ilno dnia 10 Z/j

P  o d  r  a  d  y .  
l Od Mińskiego Gaberuialnego Rządu o- 

głasza s ię , że w  powiecie Disienskim, w  uiia- 
Bteczka Drui,przeznaczono wyreparować dwie  
wozownie 7. których w jednev pomieszczają się 
fnrsztatskie konie Igo Pionierskiego batalionu 
z częścią obozn, a w drugiey tegoż bataliouiu 
czecbauz, za summę wyliczoną podług śmiety 
4,845  rubli assyguacyynyoh; dla lego więc ży­
czący podjąć się takowey reparacyi raczą sta­
w ić  się do targów z prawnemi ewikcyarui do 
Izby Skarbowey Miriskiey, na termiuy pierwszy 
dnia 24go, drugi 25, a trzeci 26go i n<* przetarg 
dnia 29 przyszłego mca lipca teraznieyszego roku, 
gdzie za stawieniem się okazane będą życzą­
cym warunki iśmieta. Dnia 28 czerwca 1829 
roku.

Sekretarz Mińskiego Gubernialnego Rządu 
Radca honorowy i Kawaler Felicyan Aroimowicz.

Naczelnik stołu Siemionów.

O g ł o s z e n i a .
1 Sąd Kommissyi dla urządzenia interessow 

Radziwiłłowskich ustanowioney,przez rezolucyą 
w  dniu 6 teraz, miesiąca julii nastałą, przyjąw- 
szy do przyznania plenipotencyą, W . Izydorowi  
Salmonowieżowi,na obowiązek Jęneraluogo Pro­
kuratora Massy, po Xięciu Dominiku Radziwiłła  
pozostałey, wydaną: że teuze W . Salmouowicz, 
skutkiem pomienioney rezolucyi, po wykouaney  
w  Sądzie Kommissyi przysiędze, wszedł w  czyn­
ność Jeneralnego Prokuratora, strqny interesso- 
waue o tern obwieśoić postanowił, i przez ni- 
nieysze obwieszoza. Datt 1829 roku julii 8 dnia.

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 
Sekretarz.

D zierża w a  nastoletnia.
1 Dzierżawa Skarbow a K aw ie, w  po-

O g ł o s  z e  n i  a /:
O g ł o s z e n i e .

Dla Studentów  C ESA RSK IEG O  U n i­
w ersy te tu  W ileńskiego, mających stopnie 
Lekarskie i dla Lekarzów , zaymujących się 
już p ra k ty k ą ;  życzących weyść teraz do 
służby Skarbow ey M edyczno-W ojenney, 
do Armii 2 działającey, zapewniono, stoso­
w n ie  do Nay wyższego potwierdzenia, ob ­
jawionego w  zaleceniu JO . Ministra Na­
rodowego Oświecenia , że pensyą i inne 
wygody na rów ni z innymi Urzędnikami, 
do wiedzy M edyczno-W ojenney należą­
cymi, mieć będą podług zagranicznego 0- 
k ładu  i przedstawiani będą do nagród, w  
m iarę gorliwości w  służbie i nadto przy 
w stąpieniu  w  tęż służbę opłaci się im ro ­
czny okład, nie na rachunek pensyi i w y ­
dadzą się prohonne pieniądze — Życzący 
na ty c h ” w aru n k ach  bydź przyjętymi do 
pomienioney służby, zechcą żądanie swo-

ca v. s. 1829 roku.

w iecie  W iłkom iersk im  położona, zostają­
ca w  5oletniey emfiteutyczney posessyi, 
czyniąca podług lustracyynego inwentarza 
1798 roku  dochodu rocznego rubli sr. 108 
kop. 1 7 , mająca folw arek ze wszelkiem 
gospodarskiem zabudowaniem, przez NAY- 
W Y Ż S Z Y  JEG O  IM PERA TO RSK IEY  
MOŚCI Ukaz dnia 6 kw ietn ia  1828 roku 
w ydany, została oddaną J  W .  P iotrow i Bo- 
reys-ze, Rzeczywistemu Radcy Sianu i K a­
w a le ro w i w  dwunastoletnią posossyą. po­
czynającą się w  dniu 12 kwietnia i85o  
r o k u ; życzący nabydź takow ą posessyą. 
raczą udadź się do niżey podpisanego mie­
szkającego przy ulicy Rucfnickiey av do­
m u Towiauskiego , umocowanego na ten 
cel zupełną plenipotencyą.

L u d w ik  Strokow ski Kollegialny Se­
kretarz.

Dozwala się drukować, W ilno  d. 7 lipca 
1829 toku. Cenzor L . Borowski.

JP ezw nn ie Siikcessorów .
1 Magistrat miasta "Wilua, powodem re- 

zolucyi w dniu d/.isieyszym nastałey, podaje do 
powszechuey wiadomości, iż na domie w mie­
ście Lipsku ua ulicy śgo Piotra pod N. 55 
położonym , jest zahypotekowana summa tala­
rów pięćset, dla Chirurga Gotarda Riimplera j 
lub jego sukcessorów s p a d ł a  , i dla tego aby 
tenże Riimpler, lub onego sukcessoro wie w ce- 
ln udowodnienia stopnia snkccssyi do tego Ma­
gistratu w przeciąga roku jednego i niedziel sze­
ściu pod utratą, w razie przeciwnym rzeczy ja­
wili się, Magistrat W ileński c/.yoi uiuieysze o-  
głoszeuie. 1829 r. julii 5 dnia."

Marcin Straus Burmistrz.

o r a z  2gi. i 3ci.
je w  tey mierze wyrazić w  prośbie do 
Zw ierzchności mieyscowey tuteyszego U- 
n iw ersyte tu  dla przedstawienia, gdzie z po­
rządku wypada.

Uwiadamiają się także Uczniowie klas- 
sy IV  Medycyny , że i oni do poinienió- 
ney służby i na tychże samych w a ru n ­
kach będą przyjętymi, jeżeli k tóry z nich |
teraz, do teyże s łu ż b y  przez pośrednictwo 
Zwierzchności Urtiwersyteckiey poda się- 

P o d p i s a n o : R ektor Uniwersytetu
W .  Pelikan.

P u b lic z n a  przrd a * .
2 H M 1IE P  A T U P C K  A l ’0  B non im anie imraro 

Aoiwa, orni) C. IIexncp6yprcKaro O iu k -  u c K a ro  
B i u r a  cH M ii  o ^ -b a B J iA eu icH  : o r n o  0 0  o b « m i>  r i u o / i ^  
-emc/i c t  ayn.11,i nnaro  nytwiHUHaro utopi 8ft.io«si 
Hoe m npocponeHłioe He/iBiiaiWKie HM-feme 
i n H AjieKC.auaj>m  KypuKiiuo.i , l toAUo.nKoBHiiU' ’. 

A h h o i  HeócoBoii u  l loA nopym onK a Ąaaapn IM c/t ^ 
pa, cocmoflic(ee jBiuneScKOii ly G e p n iu  Cypaa^cj:



ro rroBliTTia n p w  HMtiTiln TTpiiSbirnKOBt eij  a e p e s -
mh.vł: 3 aKonoBli 45 , Kpom oBE 83, M e^Blj/ieBt 80, 
t^HAopaxL 44 , K jlhm obe 27, H a in m u x t. 23 , IO p30B- 

21, OhiimHii 18, CKenepaxi> .20, KoBep3axi> H3Ł
12 1— 85, KoBajieBoil  3a,  iSyMniu/fc 58,  RpMaKOBoit
3 7 , l l o f l j i jmax 'b  2 8 , KoBajLHxE 5, h  CuniHHCKHxt-  
HH Ba x b  65 h  nroro  65o myisecKa noj ia  Ayiiii,, 
nucaH Hbix b  n o  peBHsiit 1 8 1 6  r o ^ a  , c h  pom-  
Af'HHbiMH n o c j i t  peB H 3in , co Beeio npnHa,ąjieflia-
IpfelO K/f> H t t n  3eMJllllO Ił BCHKHMb lia OHOH ClTipO-
e n i e i v n . ;  a j i h  H e r a  H a 3 n a i e H b i  c p o x a  m o p r a w r .  c e r o  
i o , ą a  c c  u in  a ó ] h i  ivrfeCHii,a , n e  p B w f l  5 ,  m u o p b i H  _5, h  
n i p e m i a  10,  h h c j i h ,  H s e j i a i o i p i e  K y i m r r t b  11 M i m i e  c i e ,  
M o r y  n i b  H B J i a r a c a  b ł  O n e K y H C K i ń  (3o u i : , m i .  n o K . a 3 a H -  
l i b i x / b  H H C .n .  b l  n p H c y ^ c m B e r t H o e  B p e M H ,  h  b h -  
f l t r a b  i n ,  o H O M b  n p o A a B a e m o M y  H M i m i i o  o i i h c b ,  y -  
c j i o B i e  i i  c f io p iv iy  K y n - i e ń  x p e n o c m i i .

3KCIieAHlH0pi. UCMOJIOBCKIH.

2 0<1 R » d y  O p i e k u n c z e y  S t - P e t e r s b u r s k i e y  
C E S A R S K I E G O  D o m u  w y c h o w a n i a  n io ie y s z e m  
'ogGsza s ię :  iż w n ie y  p r z e d a j e  się z a u k c y y n e g o  
p u b l i c zn e go  t a r g u ,  d a n y  na e w i k c y ą  za u c h y b i e ­
nie  o t e r m i n u  n ie  r u c h o m y  m a j ą t e k  M a j o r o w e y  
A K x a u d r y  K u r A i n o w e y ,  P o d p ó ł ś  o "  n i k o w e y  A n ­
n y  W  e y  s o w e y  i P o d p o r u c z n i k a  Gazarza  IMedera,  
po łoż ony  w G u b e r n i i  W i l e h s s i e y  , w p o w i e c i ę  
S u r a ź k i m ,  p r z y  m a ją t k u  P r z y  hy t ko wie,  w e  ws iach :  
Z a k o n o w i e  43,  K r o t o w i e  85,  M i e d n i e d i e w i e  8 0 , 
S i d o r a c h  4 4 ,  K l i m o w i e  2 7 , N a t y s z k u  2 3 ,  J u r -  
z p w c f  2 1 , S i d n i e  1 8 , S k i e p e r a c h  2 0 , K o w e r z a c h  
1 2 1  85. K o w a l e w  ey 3 1, B u d n i c y  58,  J a r t n a k o w e y  
3 7 , P ó d l a n a c h  2 8 , J v a w a l i c h a  6 , i S i t i ń s k i c h  n i ­
w a c h  65; ogó łem 65o p ł c i  m ę z k i e y  dusz ,  zap i sa ­
n y c h  w r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z n a r o d z o n e m i  p o  r e w i -  
zy i, ze w s z y s tk ą  n a l eż ąc ą  do n i c h  z i em ią  i wsze l -  
k i e m  na n ie y  z a b u d o w a n i e m ;  dla  czego  n a z n a c z o ­
ne  t e r m i n y  t a r g ó w  r o k u  t e raź n ie ysz ego ,  mi es ią ca  
w r z e ś n i a  w d n i a c h :  i sz y  3, 2 gi 5 ,  i 5ci  1 0 . Ż y ­
c z ą c y  sobie k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  mo gą  p r z y b y w a ć  
do  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w  d n i a c h  w y m i e n i o n y c h  w  
czas ie  pos ie dzen ia ,  i p r z e y r z e ć  w  n i e y  p rz e da ją ce go  
się m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i fo r m ę  p r a w a  k u ­
p n e g o .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

C o fn ie n ie  p le n ip o te n c j i •
2 Oświadczenie w  imieniu, i  rzeczy n iie y  

podpisanego d la  pow szechney wiadomości zapisu­
je  się z następnego pow odu. N a  dn iu  3 1 m aja  
b. 1829 roku o godzinie p o t do p ierw szey rano 
straciłem  nayukocliańszego Oyca mojego, wiekopo- 
m ney p a m ięc i N iązęcia  Franciszka Sapiehy T a y-  
nego Im p ery i Sow ietnika Kom andora i  K aw alera. 
N ayboleśnieysze uczucia  , ja k iem i do g ru n tu  ser­
ca mojego tą  tok w ielka d la  m nie stra tą  przeję­
ty jestem , zaw sze m nie będą obecne ; lecz nie to 
jes t m ateryą czy li objektem ninieyszego oświad­
czenia;  tu  idzie oto szczególnie , ze kto mojey, ja ­
ko naturalnego i jedynego wszystkich dóbr i in -  
teressow dziedzica i sukcessora , nie będzie m ia ł  
p len ip o ten cy i , len od daty zeyścia z tego św ia ta  
nayukocliańszego Oyca mojego nie może się uw a­
żać za  Ładnego p lenipotenta  ; i dla tego wszyst­
kie plenipotencye bądź p rzez Oyca mojego, bądź 
w jego im ien iu  przezem nie komukolwiek pow yda­
wane , za ustałe 1 do Ładnych dzia łań  posług i­
wać nie mające w aloru ogłaszam; w tym  jednym  
abjekcie oddając do zapisania w  akta pub liczne  
ninieysze oświadczenie , o taką one go upraszani 
autoryzacyą , ażeby p rzez  Gazetę K uryera  L itew ­
skiego opublikowane by d i mogło. D att roku  1829 
j u n ii 4  dnia. E ustachy X ią ze  Sapieha.

R oku  1 8 2 9  rnca ju n ii  4.  P rzed  A ktam i J E ­
GO IM P E R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I Z iem skiem i 
P llu  Słonim . stanąw szy obecnie JO. X ia ze  E usta­
chy Sap ieha , to oświadczenie do zap isan ia  do

/

protoTiułu potocznego podał. P rzy ją łe m  i  do p ro -  
tokułu um ieściłem , św iadczę Ignacy N ielubow icz 
Z iem . Słonim ski R egent.

Dozwala, się drukow ać. IF ilno d. 5 lipca  
18 2 9  r. L . Porow ski Cenzor.

P  o d  r  a  d  y .
2 Od Kommissyi Dubicńskiego Kommisso- 

ryatskiego Depo ogłasza się , ze dla trudności 
w W ołyńskie j Gubernii na kupienie za dogo­
dne dla Skarbu ceny, służących do pakowania 
rzeczy, potrzebnych do związywania i pokrycia 
przy odprawianiu do woyska skarbowych rze­
czy, Komtnissya postanowiła na to odbyć targi 
w dniach w czasie jey posiedzeń, a mianowicie: 
targ pierwszy 7go, drugi g, trzeci 12 i przetarg 
i 5 augusta ; tego roku, roczna ilość do pako­
wania rzeczy, potrzebna Kommissyi, stosownie 
do lat przeszłych, cyuowek większych i średnich 
do a3 ,ooo  grubych powrozów pieńkowych, do 
21,000 sążni cienkich do zszywania do 5,000 
pęczków, każdy pęczek nie muiey od trzech są­
żni i łubu dłuży ni 2 i arszyna a szerzyni jeden 
arszyn do 1,000; ceny zaś teraz są na rzeczy 
pomiecione assygnacyami za cynowkę rubel i» 
kop. 55| ,  za sążeń powrozow pionkowych gru­
bych 19 kopiejek, za pęczek cienkich do sszy- 
wania 12 kopiejek, za każdy łub rubel 1 kopie­
jek 10, i dla tego targi odbywać się będą zaczy­
nając od cen pomiecionych; jeżeli zatem kto 
życzy targować się i wziąć ze zniżeniem tych 
cen , tacy zechcą się stawić na oznaczone te r­
miny do targów i przetargu z dostatecznomi e -  
wikeyami i należytemi o swoim stanie świade­
ctwami do tey Kommissyi, gdzie okazane im 
b ę d ą , tak wzory wspomnionycli rzeczy , jako 
też i warunki, podług których dostarczanie od­
bywać się powinno.

Sekretarz Radca D w ora Zdnko.

D z i e r ż a w a .
3 Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogła­

sza się, iz z rozporządzenia Wyższey Zwierz­
chności Starostwo Tupańskie, zostające w E m - 
fiteulycznem władania obywatela Dąbrowy, po­
łożone w powiecie Wiłkomierskim oddane te ­
raz w  wiedzę Opieki , zawierające jeden fol­
wark, 6 wiosek , 45 różnego rodzaju domów i 
i »4 dusz, przynoszące podług lustracyynego 
1798 roku Inwentarza, rocznego dochodu i,o4 st 
rub. 2 kop. sreb., z którego płaci się do Skar­
bu Emfiteutyczne, kw arty 928 rub. 53$ kop. 
srebrem , oddaje się teraz z publicznych ta r ­
gów w nową arendowną z dochodami od 12 
kwietnia tego roku dzierżawę, dla zaspokoje­
nia z tychże dochodów zostających od opłace­
nia do kassy kwarty , przysądzoney D ekretem  
Wiłkomierskiego Grodzkiego Sądu na Dąbro­
wie, na rzecz Szlachcica Kwinty pi8niężney sum­
my 2,5go rub. srebrem; na jakowe targi na­
znaczone terminy dzień 15 , 14 i i 16 , nastę­
pującego miesiąca l ip c a ; dla tego więc życzą­
cy targować się o oznaczone Starostwo, raczą 
się stawić na wyrażone terminy do tey Izby 
lub też wysłać Plenipotentów z pewnemi ewi- 
keyam i, odpowiedniemi dwóletuiemu docho- 
dodnwi ze wspomnionego Starostwa lnstraoyą 
1798 roku wyliczonemu.

Sowietnik Kołkowski.
Guberński Sekretarz Teodor Szymanowski.

(3)



Ogłoszenie P ren u m era ty .
2 Uwiadamiają się PP . Prenmnerąlorowie, 

że dzieło pod tytułem Romans Moralno - Saty­
ryczny JAN WYZYGIN, napisany oryginalnie 
w  języku Rossyyskim przez T. Balharyna, prze­
kładany przez J. Godziembę Radeckiego , ze 
część jego pierwsza i draga wyszła juz z d ru ­
k u :  chcący przeto je m ieć ,  zechcą przysłać 
Swe bilety do sklepu JP . Wołozaninowa koło 
ś- Kazimierza , Drukarni XX. Missionarzy u ś. 
Kazimierza , do Xięgarni W .  JP . Żółkowskie­
go na ulicy ś. Jańskiey i do Kollektcrów: ży­
czący zaś prenumerować , mogą dostać biletów 
w  pomienionych mieyscach razem ze dwiema 
wvdrnkowanemi częściami. Pozostałe dwie czę­
ści i ryciny wyydą przy końcu tego miesiąca.

Dozwala się drukować. W ilno d. 3 lipca 
1829 r. Cenzor L .  Borowski.

P ub liczna  p rzed a ż.
5 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 

ćłiney Opieki przez ninieysze ogłasza się, iż w niey 
przeznaczono na przedaż dany na ewikcyą, za 
uchybieniem terminu majątek, w Rohaczewskim 
powiecie we wsiach Skepni i Hawley, sto dusz 
z nowo-narodżonemi, ich zagospodarowaniem i 
grantem Obywatela Porucznika Wasśla Jołszy- 
na, k tóre się jemu dostano z kupna w 182 5 
roku  od Jenerał-Majora Uaszkłowa za nieopła­
cenie należnego tey Magistraturze długu; na jaki 
czas naznaczone będą terminy, o tern ogłosi się 
osobno. Sekretarz Hołyński.

3 Od Rządu Gnbernialnego Mińskiego o- 
głasza się, iż na dozupełnieme rozstraeoney przez 
byłego Mińskiego powiatowego Kaznaczeja, T y­
tularnego Sowietnika i K aw alera Jana Stefuno- 
wicza Suitkę skarbowey summy i majątku 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz­
nego targu należący do Snitki folwark Tivko- 
li bez włościan, zabudowany za miastem Miń­
skiem na ziemi mieyskiey, za którą płaci się co 
rok  czynszu ao5 rubli assygnacyynych z domem 
drewnianym, ocenionym 4 io rubli i dalszym go*- 
spodarskiem zabudowaniem, meblami i rzeczami 
gospodarskiemi, ocenionemi 3 20 rnb. 4 kop., z 
drzewami owooowemi, ocenionemi 67 r. 20 k., 
z  usiewem zboża ozimego; jakowego folwarku 
szczegółowe opisanie z ocenką okazane będą ku­
pującym przy targach; dla tego więc życzący ku­
pić takowy folwark mają się stawie do tego 
Rządu na targi w terminach, pierwszym dnia 10 
lipca, drugim i2go sierpnia, a trzecim i ostat­
nim 15 września tego 1829 roku. Dnia 22 czerw­
ca 1829 roku.

Sowietnik Czerniajew.
Sekretarz Zaborowski.
Gubernski Sekretarz Łaski.

J P e  zw anie P retensorów  , Siikcessorów  i 
L ic y ta c y a .

Jan Noak Mechanik w  roku terazniey 
szym 1829 zszedł z tego świata bez po

tomnio,  i żadney w zględem  funduszu s w o ­
jego nieczyni l  dyspozycji ;  aby  w ię c  o zey- 
ściu jego mogła  dóyśe do pre tensorów jego, 
i jeżeli  są jacy sukcessorow wiadomość; 
w  tern celb wydaje  się ninieysza awizacya,  
z uw iadom ien iem ,  że na dniu 17 teraźniey- 
szego mca julii o godzinie trzeciey ro zp o ­
częta  , i każdodziennie  prócz dni ś w ią te ­
cznych i tabejnych k o n k lu d o w a n a  będzie,  
w  R atuszu  W iłe i i sk im  publiczna w y p r z e ­
daż , naczyń m echan icznych  i różnych 
sprzę tów  , po tymże  N oaku  pozostałych* 
l l o k u  1829 rniesiaca julii 2 dnia.

L. W einziehr R. M. M. W*

r2 le tn ia  D zierżaw a.
5 M ajątek. D ubrow ka w G ubernii G ro - 

dzieńskiey, w  powiecie L id zk in i lezący  , od­
daje się  7ta la t  dw anaście i w ięcey w za rzą ­
dzenie arędowne ; życzący  go w ziąć  , raczą  
z p rop o zycyn m i swe m i p rze z  p ism a  zast ra ­
chowane adresow ać się do S t . '  P etersburga  
do Jaśn ie  IP ie lm o żn e y  J e n e ra ł-L e y  tenan t o- 
w ey E lżb ie ty  C hruszczow ey, z  dom u H r a ­
b ianki M innich.
I I o ln o  drukow ać P o licm eyster  Chrząstowski-

N o w y  m a g a zyn  T y tu ń iu .
3 K ilkakro tn ie  ogłoszony w K iiryerze tu - 

te y szy  fa b r y k a n t  ty tu n iu  yl- J . S akheim , m a  
honor uw iadom ić publiczność , iż, na  życze ­
nie w ielu osób, z a ło ży ł now y m agazyn  ro z ­
m a itych  gatunków  ty  laniu , cigaro i tabak i z a ­
w iera jący  , na u licy N iem ieck iey  naprzeciw  
R a tu sza  iv dom ie U Poznańskiego p o d  N . 2 o (i.

I P  olno drukować P  o licm ey ster C hrzą­
stowski.

I P ezwanie P retensorów .
1899 iQi ‘i 2 ćh za prawem wieczysto prze- 

ddżnym w r. 1829 czerwca 11 , wydanym et 
eor. 26 i przed Aktami Ziem. Wilkom, przy­
znanym, majątku Bohdałow w Powiecie W ił"  
kom. w parafii Rokudelskiey położony, od W W . 
Franciszka b. Sędziego Ziem. P ttu  W ileń. Jó ­
zefa b. Porucz. W . Ros. braci Skurewiczów, 
Elżbiety z SkureWiczow Zahorskiey Regeńt. 
Ziem. P tu  Zawileyskiego, W W . Felix i Mary- 
anna z Kaczyńskich Zahorscy, Rott. P ttu  W i l ­
kom. nabyli, i przez iutromissyą w aktualną wie­
czystą posessyą objęli; jeżeli zatem jacy są pt-e- 
tensorowie do tego majątku, ażeby swe stosunki 
najdaley do dnia 1 7bra roku bieżącego w K an- 
cellaryi Ziem. Wiłkom- lub nabywcom pod 
amissyą objawili, przez ninieygzą aw izacją Wzy­
wają się. Jako Plenipotent podpisuję.

Alexander Czarnocki.
Dozwala się drukować. Wilno d. 2 lipca 

1829 r. Ceuzor L. Borowski.
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